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Umiłowany mistrzu, większość ludzi nie pamięta, że wśród praw kosmicznych jest takie, od Boga dane, które pozwala człowiekowi odzyskać zdolność obcowania z mistrzami niebiańskimi oraz wielkimi istotami z wyższych sfer bytu. Komunikacja wewnętrzna to bezpośrednie przekazywanie sobie myśli bez użycia słów ani dźwięków. Zdolność ta jest Ci przyrodzona. Jednakże, aby uzyskać dostęp do telepatycznych linii lotniczych kosmosu, trzeba odpowiadać pewnym wymogom, spełniać określone warunki.

Ilekroć jesteś w swojej piramidzie Światła w piątym wymiarze,

proś swoich opiekunów, kierowników duchowych i pomocne anioły, aby Ci tam towarzyszyły. Proś swoją osobistą „Radę Światłości”, żeby wspierała Twoje wysiłki, umacniała Cię w postanowieniach i użyczała Ci mocy, woli i mądrości, które pozwolą Ci się wznieść na kolejny poziom świadomości duchowej.

Jako że obecnie każdy z Was przechodzi przez decydującą fazę procesu rozwoju duchowego, musisz się oswobodzić od wszystkiego, co Ci tamuje drogę do wolności duchowej, ku której dążysz. A to oznacza zakończenie zaburzonych i ograniczających związków, zerwanie z uzależnieniami i złymi nałogami oraz negatywnymi stereotypami myślowymi, a także pozbycie się rzeczy zbytecznych, a pochłaniających nazbyt wiele czasu i wysiłku.

Teraz, na przełomie wieków, doświadczasz mnóstwa rozmaitych zmian przeistaczających. Powracają do Ciebie wszelkie energie, a inaczej mówiąc zbitki energetyczne lub myśloksztalty, jakie stworzyłeś podczas swojej długiej podróży do świata fizyczności. Ponownie się łączysz z wieloma iskrami świadomości, które stanowią części Twojej Boskiej Jażni albo należą do Twojej rodziny duszy. A ponadto – żyjąc w rzeczywistości wielowymiarowego świata fizycznego który się ciągle rozwija - starasz się stać dojrzałym człowiekiem ducha.

Ci z Was, którzy już położyli podwaliny swego mistrzostwa wewnętrznego oraz na drodze ku niemu zaszli daleko, są teraz gotowi, by wznieść się na kolejny poziom świadomości duchowej. Wy, wysłannicy gwiazd, mężni śmiałkowie, którzy – aby się oczyścić z przebrzmiałych i ograniczających wyobrażeń oraz stereotypów wibracyjnych - przeszli już przez niejedną ciemną noc duszy i z każdej się wyłonili triumfalnie, jesteście gotowi na to, aby stanąć na czele ludzkości ewoluującej - jako jej awangarda, jako mieszkańcy nowej świetlanej Ziemi.

Musisz z całą świadomością zbadać swoje poglądy i odrzucić te, które przestały służyć twemu największemu dobru. Musisz się odciąć od ograniczeń i wynaturzeń anachronicznego systemu stereotypowych przekonań świadomości zbiorowej. W ten sposób będziesz postępował naprzód i stopniowo się wznosił ponad duszny świat gęstej materii trzeciego i niższego czwartego wymiaru. Musisz się wydostać z więzienia bezzasadnych powinności, uwolnić od realnych lub wyimaginowanych ograniczeń oraz wypaczonych i destrukcyjnych przekonań, właściwych niższym sferom świata fizycznego. Słowem masz „być na tym świecie, acz nie z tego świata”, co jest jedną z najważniejszych zasad, jakich początkujący mistrz musi się nauczyć i wedle nich żyć. Twoim głównym celem jest powrót do zakresu dualności, przy którym ludzka sygnatura energetyczna wibruje w harmonii z wzorcami częstotliwości środkowego czwartego albo wyższego wymiaru. Trzeba takiego poziom harmonii wibracyjnej, ażeby móc korzystać z mocy i magii fioletowego płomienia przeistaczającego i aby uzyskać dostęp do diamentowych cząstek elementarnych Światłości stwórczej i móc je czerpać pełną miarą. Owa Światłość jest obdarzona świadomością, toteż kiedy ją wchłaniasz i aktywujesz swoją miłością, spływa na Ciebie wyższa świadomość, z której możesz korzystać i się nią dzielić. Nigdy nie zapominaj, że Światłość stwórcza to pępowina, łącząca Cię z WSZECHISTNIENIEM.

Świat wewnętrzny jest magiczny i zachwycający. Odkryjesz w nim zdolności lub możności dotąd niewyobrażalne, niedosięgłe. W rzeczywistości nie-fizycznej spędziłeś znacznie więcej czasu niż w fizycznej. W porównaniu z wiecznością wyższych sfer istnienia, ziemskie bytowanie to zaledwie chwilka. Święty umysł stanowi skarbnicę minionych doświadczeń, mądrości i świadomości prawa kosmicznego. Gdy Dusza całkowicie się stapia ze świętym sercem, tak że bez reszty tworzą one jedną całość, jest to krok wielkiej doniosłości. Dusza, intuicja oraz wewnętrzne władze czuciowe to źródła Światła eterycznego. Kiedy twoje pobudki płyną z miłości, a motywacje pozostają czyste, urzeczywistniając je stajesz się potężnym źródłem energii świętego ognia.

Kilka lat temu ( w listopadzie 2003 roku) dostałeś od nas przesłanie pod tytułem „JESTEŚCIE WDECHEM STWÓRCY”. W tym przekazie powiedzieliśmy, że: „Istnieją pewne błędne wyobrażenia na temat tak zwanego „wielkiego wdechu” a mianowicie rozpowszechniło się  mniemanie, iż [kiedyś] Stwórca wchłonie w siebie wszystko, co zostało stworzone. To nieprawda. Stwórca śle SWOJE Światło, aby wchłonęło i zawarło w sobie całą wspaniałość stworzenia, i aby się nią ubogacało. To Wy, Umiłowani, jesteście owym „wdechem Stwórcy”. Każdy z Was będzie wdychał esencję Stwórcy w miarę tego, jak przysposabia ciało fizyczne do przyjmowania coraz to większej ilości wysubtelnionego Światła i energii wibracji z wyższych sfer bytu. To każdy z Was wchłonie w swoje naczynie fizyczne tę esencję Stwórcy, która przenika zarówno plan ziemski, jak i cały wszechświat -i będzie ją ucieleśniał.

Trudno przecenić, jak wielkie znaczenie ma oddech w procesie powracania do własnej Boskiej natury. Nie ten płytki, uznawany przez większość ludzi za prawidłowy. Płytkie oddychanie jest przyczyną wielu schorzeń oraz osłabienia. Co więcej, ogranicza Ci ono pobór boskiej esencji, która ma decydujące znaczenie tak dla Twego dobrego samopoczucie, jak i odzyskania ciała świetlistego. Wyjaśnialiśmy istotę, sposób praktykowania i wagę oddechu nieskończoności i oddechu harmonijkowego a także wielką wartość oddychania w jakiejś intencji. Oddech nieskończoności można by nazwać oddechem w-niebo-wstępowania, ponieważ zestraja on ciało fizyczne człowieka z jego czakrami galaktycznemi, a także otwiera mu wrota powrotne do wyższych wymiarów. Ponadto przyspiesza on proces tworzenia się Mer-Ki-Wy, świetlnego wehikułu w-niebo-wstępowania oraz ułatwia otwarcie zarówno portalu świętego umysłu, jak i przedniej i tylnej bramy świętego serca. Oddech harmonijkowy przynosi podwójną korzyść: uwalnia diamentowe cząstki elementarne zarówno z czakry korzenia, jak i z sobowtóra eterycznego, spoczywającego w Twojej piramidzie Światła w piątym wymiarze. Diamentowe cząstki przepełniające sobowtóra eterycznego płyną z miasta Światła, z którym nawiązałeś łączność.  Dzięki temu owe cząstki stwórcze stale napływaja oraz przepływają Ci przez ciało fizyczne, zasilają Twe osobiste koło stworzenia i ostatecznie promieniują na cały świat przejawiony.

W swoim czasie mówiliśmy również o oddychaniu rytmicznym, które można nazywać świętym oddechem. Technika ta, regularnie praktykowana, energetyzuje ciało i polepsza zdrowie, napełniając organizm fizyczny promiennymi cząstkami Boskiej Światłości, koniecznej dla osiągnięcia jego optymalnej wydajności i długowieczności. Za pomocą świętego oddechu można – w intencji dobra wszystkiego i wszystkich - skutecznie wypromieniowywać na świat przejawiony zarówno fioletowy płomień, jak i diamentowe cząstki elementarne. Święty oddech to oddech głęboki, zaczynający się w dole brzucha. W miarę tego jak robisz głęboki i powolny wdech, najpierw powinien się wydymać brzuch, potem klatka piersiowa. Wyobrażaj sobie, jak oddech zwolna się wznosi i wychodzi przez czakrę korony. Kiedy płuca wypełnią się maksymalnie, wstrzymaj oddech na tak długo, jak długo trwał wdech. Stopniowo wydychając, jednocześnie wyobrażaj sobie, jak kolumną Światła niespiesznie spływa na Ciebie kula Światła. Wciągnij brzuch i – zanim zaczniesz kolejny wdech - trwaj z pustymi płucami przez taki sam odcinek czasu, jak poprzednio. Przed rozpoczęciem sesji świętego oddechu należy powziąć intencję (na przykład intencję emanowania fioletowym płomieniem lub diamentowymi cząstkami) czy też, ewentualnie, wypowiedzieć którąś z krótkich afirmacji, jakie podaliśmy.

Starając się „złapać” rytm tego oddechu, początkowo możesz wdychać na przykład na pięć lub siedem odliczeń, na tyle samo wstrzymywać oddech i na tyle samo robić wydech oraz trwać w bezdechu. Wszystkie cztery etapy powinny się ciągnąć jednakowo długo, a przejście jednego w drugi winno się dokonywać gładko, płynnie, bez wysiłku. Uprawiana grupowo, technika ta stanowi potężną metodę rozprzestrzeniania fioletowego płomienia i Boskiej Światłości Stwórcy. Nawykłszy do głębokiego rytmicznego oddychania, nie będziesz już czuł się dobrze, oddychając tak płytko, jak ma to w zwyczaju ogół ludzi.

Niedawno pewna kochana, oddana dusza zadała ważne pytanie: „Mam pytanie w związku z praktyką przebaczania. Przebaczam każdemu, z kim w ciągu obecnego lub minionego życia połączyła mnie energia dysharmonijna, naznaczona dysonansami i konfliktem, poczym spowijam miłością i jak w baloniku odsyłam mu wszystkie niedobre wspomnienia, zablokowane energie oraz przyszłości prawdopodobne, jakie wspólnie stworzyliśmy. (Patrz str.86, Reference & Revelations * Glossary & Illustrations). Praktykę tę robię codziennie i przekonałam się, że działa niezwykle potężnie. Chciałabym jednak wiedzieć, dlaczego odsyła się ludziom złe wspomnienia, energie i przyszłości prawdopodobne? Czemu ich raz na zawsze nie uwolnić, na przykład spalając je w filetowym płomieniu?

Nasza umiłowana wysłanniczka odpowiedziała co następuje: „Kiedy przebaczamy innym z miłością, negatywne wibracje, jakie kiedyś wytworzyliśmy, na powrót stają się częścią neutralnej substancji Światła. Jednakże wibracje tej drugiej osoby nadal pozostają w stanie dysharmonii, powstałej kiedyś we wzajemnej relacji obu stron. Nie sposób przemienić wibracji innego człowieka, każdy musi to zrobić sam. Tym niemniej, otulając jego ujemne energie miłością, wraz z negatywnymi myślokształtami odsyłamy mu zarazem dar diamentowych cząstek elementarnych. Toteż, o ile tylko zechce on skorzystać z tego daru Miłości-Światła, będzie mu znacznie łatwiej dokonać transformacji własnych negatywnych energii. Gdyby jednak ów człowiek nie zechciał przyjąć daru i, co za tym idzie, nie zrozumiał, a zatem i nie przyswoił sobie stosownej nauki, kiedyś powtórzy tę samą lekcję w związku z jakąś inną osobą, w innej sytuacji. My jednak już uwolniliśmy się od karmicznej relacji tego rodzaju i już nigdy nie będziemy musieli stawiać jej czoła. Z tego doświadczenia wynieśliśmy mądrość, ponieważ odpowiedzieliśmy na nie miłością, „po mistrzowsku”. Oto dlaczego archanioł Michał powtarza, że „nie sposób zmienić innego człowieka. Zmienić można jedynie samego siebie, a dzięki temu zmienia się dynamika wzajemnej relacji z drugim człowiekiem.

I tak samo Miłość-Światło, którą/-ym promieniujemy za pośrednictwem osobistego koła stworzenia, pomagając nam urzeczywistniać to, czego pragniemy dla największego dobra wszystkiego, staje się dobrodziejstwem nie tylko dla nas. Otacza nas pole auryczne, pełne diamentowych cząstek Miłości-Światła. Dlatego ludzie pragną być blisko nas, a nasza obecność inspiruje ich i podnosi na duchu. Jeśli tylko otworzą serca na przyjęcie daru Miłości, za naszym pośrednictwem spłynie na nich Światło Boga. Na tej samej zasadzie dzięki naszej obecności może się im udzielać opalizująco różowy Promień Miłości Bogini oraz fioletowy płomień przeistaczający. Stajemy się naczyniami i szafarzami tej boskiej energii, o ile tylko pozostajemy w stanie równowagi i harmonii, jesteśmy zestrojeni z Obecnością JAM JEST i szczerze prosimy, aby wszystkie nasze myśli, uczynki i słowa służyły największemu dobru wszechistnienia. Pamiętaj, archanioł Michał powiedział, że najpiękniejszą dziesięciną, jaką możemy złożyć w darze, jest dzielenie się z innymi tą Miłością-Światłem Stwórcy, którą/-re odeń dostajemy –zanim, gdy przyjdzie na to czas, inni ludzie sami będą umieli jej dosięgać.

Pozwolisz, że jeszcze przed naszym kolejnym spotkaniem w przyszłym miesiącu podsuniemy Ci kilka myśli do kontemplacji. Przede wszystkim na temat rzeczywistości, dostępnej zmysłom – czyli o świadomości ciała fizycznego: Kiedy popłyniesz na fali Ducha, ciało będzie sobie żyło w poczuciu wielkiej lekkości, niepomne bólu ani niewygody. Doznania cielesne mogą nawet ledwie docierać do świadomości - z wyjątkiem wrażenia w klatce piersiowej, jak gdyby serce ci „rosło” albo się rozprzestrzeniało. Po prostu będziesz się cieszyć świetnym samopoczuciem i stanem niezmąconej harmonii.

Będziesz musiał zdać sobie sprawę z istnienia świadomości ciała fizycznego, jako że twój elemental cielesny, że tak powiem, się budzi. Stopniowo zacznie on z Tobą współpracować, aby naprawić wszystko, co w ciele niewydarzone, powstałe wskutek materializowania się w nim błędnych myślokształtów.  Z czasem bardziej się uwrażliwisz na sygnały wysyłane przez elementala fizycznego. Bezustannie bombardują cię wrażenia odbierane przez pięć zmysłów fizycznych. Z chwili na chwilę albo się rozwijasz, rozkwitasz, albo się degenerujesz, podupadasz. Nic nie stoi w miejscu.

Problemy wynikają z powodu niedostrojenia się albo braku empatycznego kontaktu z innymi ludźmi. Wyrachowane, nieharmonijne postępowanie i zła atmosfera, jaką to stwarza, stanowią częstą przyczynę tarć i wyobcowania. Każdy powinien uważnie badać własne uczucia, uczynki i ukierunkowanie, jakie nadaje energii życiowej, która - gdy zostanie zbrukana lub naznaczona ujemnie – zamiast jedynie krzepić i wspierać, potrafi niepokoić i staje się potencjalnie niszcząca.

Nie odmawiaj sobie rozkoszy królestwa materii, do których masz pełne prawo, nie oddawaj się zapamiętałej ascezie jak wielu poszukujących, którzy dla wyższego rozwoju wyrzekali się wszelkich ziemskich przyjemności. Taka ścieżka nie prowadzi ani do mistrzostwa wewnętrznego, ani do oświecenia. Natomiast skupiona samoświadomość, czystość myśli oraz zdolność wznoszenia się ponad dysonanse i rozdźwięki, jakie wywołują: nienawiść, uraza, zazdrość i chciwość, najszybciej pomogą ci okiełznać ego i odzyskać stan równowagi i harmonii. J

Tych, którzy osiągną już pewien poziom doskonałości wewnętrznej (mistrzostwa wewnętrznego), staramy się zachęcić i uczulić, intensyfikując im Światło miłości w świętym sercu. Zabieg ten można by nazwać „zastrzykiem” Światła duchowego.

Zrozumiesz, co Ci usiłujemy przekazać, jeśli zdołasz dostrzec, że wszystko, co cię w obecnym życiu pochłania, wszystko oprócz Miłości-Światła i ognia Ducha w sercu i duszy, to sprawy przemijające. Uwolnij się od lęku o przeszłość i przyszłość oraz od psychicznego wpływu innych ludzi i stań się wolnym Duchem, jakim Ci być przeznaczone. Zawsze jesteśmy przy Tobie, aby Ci pomagać i inspirować. Otula Cię nasza głęboka miłość.
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